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RAdbym dogodzić guftowi W 
Pana który mafz w czytaniu 
Monitorpw, nie fądziiem zaiftele* 

piey zadofyć uczynić ufilnym chę- 
ciom iego, iako przez podanie tey 
materyi nawidokj ktorey wiado­
mość ieft W Panu nay pożytecz­

nie
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nieyfza pdo wfpołeczeńftwa ludz­
kiego. T ra k to w a ć  tedy przed fię 
biorę o Polityce, ktorey zacność 
i fzacunek od wielu ielzcze me- 
poznany, od innych chociaż znar 
ny  iednak przez praktykę iey ma- 
x y m  nie zachowany.

Zaczynam  od opifania iey ifto- 
ty , włafnośći, i przeciwnym  iey 
m axim om  używaniu. Polityka 
ieft wewnętrzny charakter dufpy, 
przez który  ftaiemy fięfprzyiem- 
nemi w fpołeczeńftwie ludzkim, i 
milemi w oczach całego świata.

Polityka ieft zrzodłem i zbio­
rem  wfzyftkich cnot moralnych, 
iako to  dylkrecyi, obyczaynośći, 
roftropnośći, fprawiecłliwośći. T a  i L1
cnota niezafadza fię tylko na fa- 
m ey powierzchowności, i zewnę- fze
trznych  znakach iako to  .pięknym n ie
ułożeniu ciała, gładkiey wymowie, 
umiarkowaniu geftow, ale ma fwoy za

począ-
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-początek na dufzy, bo ieft dzielną
mocą rozum u, który ieft Panem
fwoich Sentymentów.

I  oiityka uczy gardzie pochwa­
łami, ■ a udzielać ie ' Szczodrobli­
wi e drugim, uczy ubolewać nad 
Słabościami iednych; znosić cier­
pliwie kapryfy i dziwactwa dru­
gich, uczy wchodzić w ic h  fenty- 
m enta, aby ich przez nayłagodniey- 
fze drogi do rozum u przyprowadzić 
K to  tę pofiada cnotę w dofkonałym i 
iev Stopniu, ten  poświęca włafne in­
tere lk dla uszczęśliwienia cudzych 
zamyftow, ten umie według ftanu 
doftoieńftwa, i charakteru  przy­
zwoitą każdemu oświadczać część 
i ufzanowanie.

Niechay kto iak naywyborniey- 
j, fzemi będzie ozdobiony talentam i, 

niechay nay wyźfze ozdoby m a cia- 
ła, naypieknieyfze rozum u pofiada , 

i za  fzczyty,niech maDebory męftwo,
A 2 fiłe



■$2 7TB)filę Samfonu, mądrość Salomona, 
wymowę Cycerona, ieżeli mu brak 
ni gruncie prawdziwey polityki, 
traci fzacunek, ktorenby mu rodzić 
powinny rzadkie ic-go przymioty.

Łatwiey ieft znaleść w fpołeczeń- 
ftwie ludzkim mężów wyfokierai za 
fzceyconych naukami, aniżeli 
prawdeiwey polityki i przyiemno* 
ŚĆ! tchnących duchem. Umieięt- 
nośći lię nabywają w Akadmiach, 
w Kolegiach przez prace, przez 
Czytanie, fluchanie, do tego fą in- 
itrumęiitem oczy i ufzy z pomier- 
nym rozumu dowcipem, ale, nie­
można inaczey doyść ftopnia do- 
łkonałey Polityki tylko przez ob­
cowanie zOfobamitę poliadaiące- 
mi cnotę, i natyrn iefzcze niedó- 
fyć ieft, trzeba fobie zafmakować 
w tey cnocie, czwiczącfię w niey 
codziennie przez naydokladnieyfze 
iey przepifow dopełnienie.

Jak
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Jak wi ele i eft takich którzy co|y  

bieg życia fwego przy dworze, i na 
wielkim przepędzili S s iecie, jedna­
kowo z tey grubości dzvkich oby- 
czaiow która ich pieprzy iemnemi 
w  towarzyftwie czyni nie otrzą- 
fneli hę.

Nierozumiey W Pan źe ci w fzy- 
fcy prawdziwev nabywają polity­
ki którzy wieyfkie opuściwizy iie- 
dlifka cudze zwiedzają krc.ie. Nie 
ieft to prowadząca droga do n 'by­
cia tego nieofzacowanego przy raio; 
tu  dufzy, bydz w Paryżu, Lon­
dynie, Atnfterdamie, czytać dzien­
ny Dyarynfz ciekawości Paryfkich, 
widzieć tam  wfpaniałe p a ła ce , 
okazałe domy, przepyfzne ogro­
dy, Przyiem ny widok tych rze­
czy famych tylko oczow nafyca 
ciekawość* ale Szlachetne w n a ś  
nie w krzewią fentymenta, ani nas 
% brudu grubey oćzylzcza nieoby • 
czaynośći.



A co z boleścią ferca przycho­
dzi wyrśzić, czego nas iiiź wiele 
nauczyło przykładów źe tylu  P rze- 
zacney krwi młodzi maiac w fo­
bie z  przodków fwoich zlaną dobra 
lkiąność do cnoty proltotę ferca nie­
naganną zniezmiernym nakładem 
i uszczerbkiem nienadgrodzonym 
fubflancyi fwoiey poiechawfzy do 
cuazych Kralów dla nabycia więk- 
izey  obyczaynośći daleko podley- 
lzem i7 i.cnocie przeciwnemi napo­
jeni fentym entaop do fwoiey po­
wrócili Oyczyźny.

jl i a wda ieft ze nie wfzycy m a­
m y iednakowe dyfpozycye do cno­
ty  ani f ę  wfzyfcy rodziemy z poli­
tyką, z ty m  wfzyftkim i bez cu ­
dzych luftrowania Kraiow, fame oh- 
cowame z ofobami ta  zafczycone- 
mi cnotą, których ieft wrodzony 
charakter bydz obyczaynemi, wpa- 
ia w nas nieznacznie chęć p rze z  \

ref-



reipekt i przypodobonie iię, które- 
im okazywać ftaraujy fię do naśla­
dowania ich, a  zatym  do uform o­
wania, i uregulowania nafzych o- 
byczaiow',
; ,G dy tedy te  cnoty i doflconało- 
ści od prawdziwey pochodzące po­
lityki iakom wy m y  pa  mienił, r a ­
zem  połączone rzadlco fię w  iedney 
znayduią ofobie, niedziwno ieft, iź 
mała ieft liczba ofob, które praw- 
dz wą maią politykę.

1  ego danku chwały Płci niewie- 
ściey bez niefprawiedljwośći ubli­
żyć nie można, iź w iey rodzaiu 
naywiękfza część m a wrodzony fo ­
bie przym iot łagodności, Iprzyiem- 
nośći, łafkawośći, przypodobania 
fięr za tym  więkfza liczba ieft D am  
z krwi Szlachetney Urodzonych lub 
dobrze edukowanych aniżeli me- 
fzczyzn, które nayfzacownieyfzą 
prawdziwey polityki m ogą zafzczy-

cać



car fię ozdobą. Słufznie zatym to 
im przyznać należy co pewny Au­
tor na ich pochwałę napifał. O 
Płci piękna! męfzczyzni fą ftworże­
ni abywam' hołd winny oddawali, 
Ci którzy wam uwłaczaią po- 
winney czci, i niekochaią wafzego wfpotecźeńftwa niegodni fą żyć na 
S wiecie wy ieftcście wonieiące kwia 
ty które przyozdobiacie ziemię tak 
bez was nierodziłaby nam tylko 
głogi i ciernie.
Refzta w najiępuiącym M onitom .
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